
N" 589 Kraków, Czwartek 28 Grudnia 1911. Rocznik L X IY .
, « A S *  w y .k .d a i ,  w y j , t k i .»  ant p .  M M  1I M * *  a ro c ij ity e h  d w a r .iy  d ai.n n l., .  . t u . . * . , '  

o  fcodimi# i  n u  i ,  godtin ie 3 popotudaiu.

Numer w ieczorny  10 ha!., ran n v  4  hal J 1 p"My,ifk pocnow,:
n  „  «s m  _  I  /  w ieczorny 12 haL, ran n y  C hal.

W Y N O S I iP R E N U M E R A T A
lina ca/y roA||/ia kw arta ł 

3 0  k o ro n  || 7 k o r .  5 0  k .
86 koron 
36 koron 
42 koron 
42 koron 
48 koron 
16 rb. 20 k.

9 kor. —
9 kor. — 

10 kor. 00 h. 
10 kor. CO u. 
12 k o r .—
4 rb. 06 k.

na 1 miesiąc
2  k o r .  5 0  b a l.
3 kor. —
3 kor. —
3 kor. 60 hal.
3 kor. 50 haL
4 kor. —
1 rb. 45 kop.

W  I r a k o w i *  w  m i e j s c u ............................................................
„ z odnoszeniem  do domu . . ! ' ' '

Pocztą w  p aństw ie  A ustryackiem  '
Z dw ukrotną w ysy łką  pocztow ą '
Pocztą w państw ie  N iciuieckiem  * [ “ * ' *
Do w szystkich państw , na leżących do związku pocztów ćeó 
W państw ie rosyjsk iem  (abonam ent przez u rzędy  pocztowo)
W edług u rzędow ego w ykazu pism  zagran icznych , m ających d e b i t  w  p a ń s tw ie  r o s y j s k ie m  

l ó d S Y T ' ’ l!r 2 ? d !  p o c z to w e :  w  P e t e r s b u r g u ,  W a rs z a w ie !  K i j o w i ^ t o i l n h i  
M o s k w ie  i O d e s i e .  Z innych  m iast i wsi m ożna p renum erow ać Czas, posyłając  pocztą  n a le iy to is  

do urzędu pocztow ego najbliższego z pow yżej wym ienionych w iękBiych miast.
r r*1!“,m„<7 * ! j „ l . 08:ń0 ,z e n ii  PrJ y j“‘ui3 : w  W a r s z a w ! ,  b iuro ogłoszeń U ngra, L. i E. Metal i Sya, 
M iędzynarodowe Biuro ogłoszeń — w  K i jo w i ,  księgarn ia L. Idzikow skiego — w W iln ie  b iu r .  

  dzienników  K. Taubera.
B i

(Numer poranny).

P r e n u m e r a t ,  p r z y j m u j , i  A dm ini.tracya Czasu w K r a k o w ie  i urzędy pocztow e. M l e j . c o w ,  p r .*  
n u m e r a te  ktieg. 3. A. Krzyżanowskiego. handle: St. K arlitiskiego, trafika w Sukiennicach, Biuro nile* . 
Kopcasa I Salom onow ej. Ol. Trafika. Wa Lwowie „C lii*’ je»t dc nabycia w blatach dxl*». J .  ■ls«swsW*|*, 
I .  lakałiw iklięa. ■. lactutaba, aa atacyach kolejowych w Tarnowie, Rieixowle, Jaśle, Nowym Sącza aa partała 

w kiicąaral kolejowej, tsśtleż aa lanych ąłśwalejazych atacyach a partyertw kolajcwfch.
C e n y  o g ł o s r r n :  od w iersza p e titem  aa pierw*r> raz  20 hal., za każdy nautępny po 10 hal.: u k ład  lane- 
larycrny . cyfrow y, skom plikow any. p ierw szy rsz  40 bal., nas tęp n y  po  15 hal. N a d e s ł a n e  i N e k r o lo g ia  
od m iejsca w iersza drukiem  p e tit. 60 hal. za każdy raz. G ło s y  p u b l ic z n o ś c i  po 2 kor.;ktmunlkaty handlow e
p o k ro n ire l podzlaleekononiicznym .kom onikatypryw atne.hluby.zaręczyny itp .p o  1 k o r.o d  m iejacaw leraza.
O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  przy jm ują: we L w o w ie  b iu ra  dzienników  I.. P lohna, A. O lszew skiego, 
S t. S okołow skiego, K. Buchataba; w J a r o s ł a w iu  Biuro dzienników ; w P o d g ó r z u  F o tu ra lak i; w  P r z e ­
m y ś lu  A. Juszyńaki księgarn ia, I). R e s id e s ;  w R z e s z o w ie  M. W eln trsu b ; w S ta n is ła w o w ie  Ja s ie l­
sk i I Sp.; w T a r n o w ie  M. Kockach, O. B an t; w T a r n o p o lu  K om aniew ski; w P a r y ż u  wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Citó d e  T resis* : w  W ie d n iu  Haasonstein ót V ogler, K. Moaae (także w e w szyst­
k ich  filiach): II. Scbslek . M. Dukea, E. Braun, .1. P an n eb erg , Bock & H erzfeld, l i.  Kriedl (ty lko  p re  
n um erate  11. G oldschm idt 6l Com p.); w F r a n k f u r c i e  n. M. O. L. D aube & Com p., w  P r a d z e  c z e ­
s k ie )  Fr. H ovorka. L is ty  z n ien iąd im i i p r z e k a z y  pieniężno na p ren u m era tę  i ogłoszeuia przyj 
m ujs AdminJatracya Czasu  w Krakowie. Reklam acye nleopleczęlowane  n ie p od lega ją  opłacie  pocztow ej 

Listów  nieopłaconych  n ie p rzy jm u je  się. Rękopisów  nadsy łanych n ie zw raca cię. 
fflĘ T  Za kaldą zmianę adresu dopłaca aią 4* sal. "IBBj 

A D R E S  R E D A K C Y I: u l .  i w .  T o m a s z a  N r  3z. -  T e l e f o n  N r  50.

Inauguracya dróg wodnych.
Poświęcenie robót kanałowych w Brzeźnicy 

odbyło się wczoraj po południa według progra­
mu. O godz. 1 na dworcu kolejowym w Krako­
wie oczekiwał gości pociąg, złożony z kilkuna­
stu wagonów I i II klaay z pięcioma salonowy­
mi wozami. W pociągu rozdzielono piękne p ro ­
gramy ja z d y : na pierwszej stronie znajdował 
się widok W awelu z Wisłą, nad k tórą  umiesz 
czono grupę Krakowianek, na dole data 27/12 
1911; na drugiej stronie widok ruin tynieckich, 
a dalej plan jazdy.

Do Brzeźnicy, oddalonej od Krakowa o 34 
kim., przybył pociąg po godz. 2 po południu.

Uroczysiośe w Brzeźnicy.
Przybyłych pow itał naczelnik stacyi p. Demek. 

Dworzec był udekorow any. Naprzeciw dworca u- 
stawiono bramę tryum falną. Przez tę bramę prze­
szedł osły orszak poza tor kolejowy ku miejscu, 
gdzie się miała odbyć uroczystość. Po drodze, 
trwającej około 10 minut, stały tłumy ludności. 
Porządek utrzym ywała żandarm erya. Dalej s ta­
ła straż ogniowa miejscowa i okoliczne.

Gdy goście doszli do bramy, noszącej napis: 
„Gmina Brzeźnica. W itrm y 1“ — strażak zagrał 
na trąbce powitalny marsz jeneralny. Zaraz za 
bramą odsłonił się widok na bogato dekorow a­
ne nam ioty i sto jącą w pośrodku mównicę. 
W jednym  z namiotów, mniejszym, ustawiono 
ołtarz z obrazem Matki B oskiej; tu zajął miej­
sce X. biskup Nowak z duchowieństwem deka- 
nalnem, wśród którego byli proboszczowie X. 
Rychlik z Brzeźnicy, X. Matoga z Mareypo- 
ręby, X. Śląski z Krzęcina i X. Konopnicki z Iz- 
debnika.

Uczestnicy uroczystości.
Tak namiot dla duchow ieństw a, jak drugi 

większy dla uczestników, były przybrane festo- 
nami czerwono-białymi. W drugim większym 
pomieszczono plany kauału ; tu ta j zajęli miejsca 
m inistrow ie: W acław Zaleski (skarbu), W łady­
sław Długosz (Galicya) i O ttokar T raka  (robót 
publicznych), nam iestnik Bobrzyński i reprezen­
tant wydziału krajowego p. Jahl. Dalej byli o- 
becni przybyli z W iednia następujący urzędnicy 
m ini8teryalni: z m inisterstwa sk a rb u : szef sek- 
cyi Dr August bar. Engel-Mainfelden, szef sek- 
cyi Dr Kazimierz Gałecki, szef sekcyi Dr F er­
dynand Wimrner, radca min. Dr Karol Pollak, 
sekr. min. Dr F ryderyk Boschan, wicesekr. Dr 
B au d a ; z m inisterstw a handlu : szef sekcyi Al­
fred P rantner, radca min. I)r O ttokar Żampach, 
radca sekc. Dr Robert Weill, radca dwora Dr 
W ładysław  Fedorowicz, radca dworu .lan Mrazik, 
st. radca budown. Leopold H ausner; z  m inister­
stw a robót publicznych: szef sokcyi Ernest Lau­
da, radca min. Artur Herbst, st. radca budów. 
Otto Scbneller v. M ohrthal; z m inisterstwa ko­
lejowego: szef sckcyi Stanisław  Rawicz Kosiński, 
jen. inspekt. W agner v. Freynsheim , sekr. min. 
Leopold S tarzew ski; z m inisterstwa dla Galicyi: 
radca sekc. Dr Juliusz Twardowski, wicesekr. 
min. Leopold Neumann.

Byli także obecni członkowie Izby p an ó w : 
Witold Korytowski, Andrzej ks. Lubom irski, An­
toni hr. W odzicki, Zdzisław hr. Tarnowski, prof. 
Dr Stanisław  Smolka.

Bardzo liczną grupę stanowiło Koło polskie 
z prezesem Bilińskim na czele. Z posłów parla­
m entarnych i sejmowych byli o b e cn i: bar. Gotz- 
Okocimski, hr. Skarbek, Ignacy Rosner, Zarań­
ski, German, Jaw orski, S teinhaus, Haller, Anger- 
man, Śliwiński, Buzek, Matakiewicz, Stapiński, 
Lasocki, Rey, W róbel, W ysocki, Stcsłowicz, Ba­
naś, M yjak, Bomba, lia lban , Jabłoński, Kozłow­
ski, Ł azarski, Średniaw ski, Zieleniewski, Kę­
dzior, S tern, Rychlik, Marek, Tetm ajer, Klemen­
siewicz, Diamaud, M aryewski, Maiss, Antoni Gór­
ski, Bandrowski, Hupka.

Z nam iestnictw a: radcy dworu Ingarden i 
U styanowski, radca namiestn. Antoni Schultis, 
radca budown. Teofil Dujanowicz.

Z wydziału k ra jow ego : dyr. kraj. biura kolej. 
S tanisław  Kułakowski.

W ładze wojskowe reprezentow ali: kom endant 
korpusu Bohin-Ermolli, feld-m arszałek porucz­
nik Paw eł Puhallo, kom endant placu podpułkow ­
nik Wł. Gostomski, dyrektor inżynieryi podpułk. 
Eugoninsz Kastner.

U niw ersytet Jagielloński reprezentował rektor 
prof. Dr Szajnocha, szkolnictwo radca szkolny 
dyr. Sołtysik; Rady pow iatow e: krakow ską m ar­
szałek Dr Stefan Skrzyński, wadowicką lir. Ste­
fan Bobrowski, wielicką p. W inter; Akademię 
sztuk  pięknych rektor Laszczka; Dyrekcyę Tow. 
wzajem oych ubezpieczeń dyrektor Szatkowski.

Miasto Kraków reprezentow ali: w iceprezydent 
Dr Szarski i wiceprez. Sare z licznem gronem 
radnych oraz dyrektorem  m agistratu Grodyńskim; 
miasto Lw ów : prezydent Neumann, wiceprez. 
Dr R utow sk i; prezydya Izb handlowych w K ra­
kow ie i Lw ow ie: prezes Dattner, wiceprez. Fe- 
derowicz, Epstein, Dr Benie, prezes Horowitz, 
Baczewski, Dr Steełow icz; s tarostw a: starosta 
górniczy radca dworu Riel, delegat nam iestnika 
Dr Fedorowicz, staro stow ie : Pogłodowski (W a­
dowice), Kowalikowski (Kraków), Biesiadecki 
(Biała), W ykowski (Oświęcim), Bodnar (Podgó­
rze), Kulisz (Bielsko); dyrekcyę policyi dyrektor 
Dr F la ta u ; w ładze sądow e: prezydenci Stebel- 
ski, Seidl i Staw arski, nadprokurator W ędkie- 
w icz ; dyrekcyę ko le jow ą: radca dworu Zborow­
ski, zast. dyrektora radca rządu Hołyński, starsi 
inspektorzy Peltz i Połuczek, naczelnicy Blaschke 
i S te p h an ; w ładze skarbowe i inne u rz ę d y : na ­
czelnik prokur, skarbu Rozwadowski, inspektor 
poczt radca dworu Biliński, nacz. okr. dyrekcyi 
Pec, nacz. adinin. podatków  Kurek, starszy ins­
pektor przem ysłowy K rem er; ekspozyturę dy­
rekcyi budow y dróg w odnych : kierownicy Czer­
w iński i M ączyński, radca Piekarski, nacz. re-

gulacyi Wisły Regec. Dalej przybyli: dyr. Insty­
tu tu  technicznego Till, st. radca budów. Kłeczek, 
prof. Sikorski, dyr. Staniszewski, radcy Izby 
handlow ej: Blumenfeld Adolf, Bincer Dawid, 
Halski Ludw ik, Judkiewicz Jakób, Dr Kaden 
Gustaw, M endelsburg Zygmunt, P e rośJan , Nitsch 
Leonard, Rosenberg Ludwik, Rcsch Zygmunt 
Szancer Alfred, W achtel B ernard; radcy miejscy: 
prof. Pareński, prof. Ponikło, red. Konopiński. 
Klemensiewicz, Kosobucki, Dr Merz, Mikucki, Dr 
Tillee; przedsiębiorcy budow y: Sosnowski, Ro­
dakowski, Zachariewicz.

Między obu namiotami ustawiły się świątecz 
nie przybrane dziewczęta z Brzeźuicy, trzym a­
jące wieńce i kw iaty. Naokoło namiotów stały 
tłumy ludności. Pogoda dopisała w całej pełni.

Błogosławieństwo kościelne.
Uroczystość rozpoczęła się odprawieniem mo 

dlitw  przez X. biskupa N o w a k a  i poświęce­
niem miejsca obok namiotów, gdzie roboty bę­
dą rozpoczęte.

Mowa biskupa X. Nowaka.
Po dopełnieniu ceremonii, X. biskup N o w a k  

zabrał głos i przemówił temi słowy :
W imię Bogs, w T ró jcy  św . jedynego, k tó ry  ■tw o­

rzył i ziem ię i p o w ie trze  i Y /o d y  n® to , ab y  g ł o s i ł y  
PotQg§i m ądrość i dobroć sw ego S tw órcy  i na to, 
ab y  s łuży ły  człow iekow i, k tó ry  je s t  koroną s tw o rze ­
nia boskiego n a  ziem i, ab y  tnu służyły  do  o siągn ię­
cia m ożliw ego szczęścia — w Imię tego  Boga W szech­
m ogącego pośw ięciłem  to  m iejsce, w k tó rem  ro z ­
pocznie się  budow a dróg  w odnych w naszym  kraju .

W ielkiej to doniosłości i w ielk iego  znaczonis dz ie ­
ło, a  św iadczy o tern, jak  ta  dzisiejsza uroczystość 
je s t  podniosłą, n astró j, jaki tu  pan u je , św iadczy  ta 
obecność na jw yższych d osto jn ików  państw a i kr*ju, 
obecność w ielk ia j liczby  członków  I ib y  panów  i z a ­
s tępców  naszych w R adzie p ań stw a i Sejm ie, obenofć  
p rzedstaw icie li w ysokich w ładz rządow ych, w ojsko­
w ych i au tonom icznych , obecność tłum ów  ludu nie 
ty lk o  z te j m iejscow ości, a le  z c a łe j okolicy. Nie 
czuję  się  ko m p eten tn y m , aby  o kreślić  znaczenie, d o ­
niosłość budow y dróg  w odnych w naszym  kraju . 
Ale uw ażam  sob ie  za  o bow iązek  zw rócenia się z g o ­
rącem  podziękow aniem  do Ekso. prezesa  Koła pol­
skiego i p. m inistra  Galicy!, k tó rzy  zaprosili mnie 
na tę  d z is ie js ią  uroczystość i n ie  ty lko  mnie, a le  
tak że  i duchow ieństw o tego  d ek an atu , k tó re  mnie 
o tacza. N ajuprzejm iej dziękuję  za to zassesy tn o  za ­
p roszen ia, a zarazem  zaznaczam , że p riy b y ło m  z w ie l­
k ą  radością  serca , bościo Szanow ni P anow ie tern za ­
p roszeniem  i tym  ak tem , o  k tó ry ic io  m nio prosili, 
dali w yraz swoim  głębokim  przekonaniom  relig ijnym , 
daliście w yraz te j p raw dzie, k tó rą  w y raża  psalm ista  
P ański tem i słow y : „Jeżeli P an  nie  zb u d u je  domu, 
napróżno p racu ją , k tó rzy  go b u d ają* . I.ud ton  w ie r ­
n y , kato lick i i rdzenn ie  polski; on to  odczuw a i o ce­
nia w spólnie z nam i, ja k o  dzieci jeduego  n arodu  i 
jednej rod tiny .

Dokonałem  pośw ięcenia teg o  m iejsca , gdzie zacz­
n ie się  budow a dróg  w odnycb, k tó re  p rzebiegną ten  
ca ły  szm at ziem i naszej, kędy  pó jdą te  k ana ły  spła- 
wne. Niechaj błogozław ieństw o Boże tow arzyszy  t e ­
mu dziełu, k tó ro  dziś rozpoczynam y, niechaj b ło g o ­
s ław ieństw o  Boże tow arzyszy  i op ieką otac7a tych, 
k tó rzy  te  drogi p ro jek to w ali i Łych, k tó rzy  b ędą  tę  
żm udną p racę w ykonyw ali.

N iechaj Bóg spraw i, aby  to k ana ły  sp ław ne, te  
drogi w odne, k tó re  s tą d  b ęd ą  p rzep ływ ały  k ra j n a s i, 
przyczyniły  się  nio ty lk o  do m ato ryalnego  dobra  
nasze j ludności, n ie ty lk o  do  rozw oju  handlu , p rze­
m ysłu  i ro ln ictw a, a le  tak ż e  w  jak  najw iększej mio- 
rze  do d obra  duchow ego naszej ludności i do po­
w strzym ania  te j tak  szkodliw ej pod każdym  w zglę­
dem  em igracyi, w yw ołanej przez b rak  pracy , p rzy ­
najm niej pracy  ta k ie j,  k tó rab y  w y starczy ła  dla  
w szystkich, i w yrządzającej n iesłychane  szkody k ra ­
jow i naszem u nie ty lko  pod w zględem  ekonom icznym , 
a le  i religijnym .

N iechaj to  sp raw i P an  Bóg W szechm ogący! Szczęść 
Boże i

M ow a m in is tra  Z a le sk ieg o .
D ru g i z a b ra ł  g ło s  p . m in is te r  Z a l e s k i  i p r z e ­

m ó w ił  j a k  n a s tę p u je :
P rzedew szystk iem  chciałbym  podziękow ać im ie­

niem  rządu  N ajczcigodniejszem u A rcypasterzow i, że 
raczy ł tu  p rzybyć i m odlitw ą i błogosław ieństw em  
sw ojem  przed  chw ilą  tu  spełn ionem  raczy ł uprosić 
b łogosław ieństw o Boże, po trzebne  do tego , ab y  d z ie ­
ło  dziś rozpoczęte  w ydało  te  owoce, k tó rych  k raj 
c a ły  po n iem  się  spodziew a.

Z aw itał dziś daw no upragniony dzień rozpoczęcia 
dzieła , niecierp liw ie  przez k ra j cały  w yczekiw anego. 
Od la t  w ielu , bo od końca XVIII w ieku  p raw ie  sp o ­
łeczeństw o tego  k ra ju  odczuw ało niem al z siłą  e le ­
m en ta rn ą  po trzebę  dróg  w odnych d la podniesienia 
sw ych po trzeb  m ate ry a ln y ch , d la  w zm ocnienia się 
pod w zględem  ekonom icznym . D ziesią tk i la t  u p ły w a­
ły  na  u siłow an iach , k tó re  n ie doprow adziły  do po­
żądanego  sk u tk u . D opiero la t  tem u  10 zdaw ało  się 
nam , żo przez uchw alen ie  u s taw y , zapew nia jącej ro z ­
poczęcie p racy  w szerokim  zakresie , jes te śm y  już  
bliscy tego  daw no  upragnionego dzieła . N ieste ty  ro z ­
liczne trudności sp row adziły , że  jeszcze szereg  lat, 
szereg  usiłow ań m inął, zanim  doczekaliśm y s ię  te j 
chw ili, k tó ra , da j Boże, będzie  szczęśliw ym  począt­
kiem  tego  upragnionego dzieła.

Kraj cą ły  p ostępow ał w tym  k ieru n k u  z rzadką  
so lidarnością, bez różnicy  stro n n ictw , z so lidarnością, 
k tó rąbyśm y p rag n ęli widzieć przy  w szystk ich  sp ra ­
w ach k rajo w y ch . I dziś widzim y, co m oże ta  soli­
darność, ta  w spólna p raca w  dobrze zrozum ianym  
in te res ie  k ra ju . N iebaw em  rozpocznie się  p raca, k tó ­
ra  połączy W isłę z D niestrem , tę  W isłę, o  k tó re j 
m arzym y zaw sze, k tó ra  w idziała zam ierzch łą  p rze­
szłość naszą, upiększoną legendam i i m om enty  prze- 
s iło śc i bliższej, d rog ie  sercu  naszem u — połączy tę  
W isłę z D niestrem , ty lek ro ć  w spom inanym  w dum ­
k ach  rusk ioh . B ogdajby  połączenie  tych  dw óch wód 
b yło  sym bolem  przyszłego  zbliżenia  obu narodów  
k ra j ton zam ieszkujących, i b o g dajby  ta  w spólna 
p raca, ta  w ym iana p roduk tów  m iędzy zachodem  1

w schodem  była  także  sym bolem  i podstaw ą w spól­
nego pożycia dla  dobra  ukochanej przez nas ziemi, 
(Oklaski). Tom życzeniem  kończę i p rzyłączam  się 
do  tego  życzenia, jak ie  najczcigodn iejssy  X. biskup 
był łssk sw  w ypow iedzieć :

Szczęść Boże tej p ięknej pracy ! (O klaski).

M ow a p re z e sa  K ola po lsk iego .
Imieniem Kołn polskiego przemówił prczca 

D r B i l i ń s k i :
J a k  człow iek pojedynczy, tak  i społeczeńatw o zw y­

kło od czasu do czasu za taczać pew ne kręgi swoich 
życzeń, potrzeb  i planów . Społeczeństw o nasze od 
szeregu 1st dom agało  się. bez w zględu na w arstw y 
i s tro n n ictw a  polityczne, budow y kanałów  w naszym  
kraju . Od 1st dziesięciu sp raw a ta  prayb iera ła  coraz 
to bliższo i w y ra /n ic jsro  ksz ta łty , aż uareazcio po 
w ielu a wielu w alkach  dożyhśm y dnia, w k tórym  
św ięcim y o tw arc ie  tych ro b ó t.

Kraj bardzo  p raktycznie  oceniał i ocenia  korzyści 
kanałów , lak  w tyra czasie  kiedy będą budow ane, 
jak  w tym  czasie kiedy będą g o tow e. Przedew ssyat 
kiem  w asyssy  liczymy na to, że p raca in tensyw na, 
jak ą  k ra j będzio mógł spcłn lsć  przy k an a łach , u m o­
żliwi nam  pow strzym anie  iis jw ięk s te j naszej ek o n o ­
m icznej k a ta s tro fy , t. j. w y ch o ć /tw a  (Oklaski), że lud 
nasz  znajdzie  na m iejscu sposób zarobkow ania , przy 
k tó rego  pom ory będzie mógł zsspokolć  sw oje p o trze ­
by lep iej, niż przy  pom ocy zarobkow ania  za gran! 
rą , k tóro  połączone je s t częstokroć d is  ludu z wlel 
klem i przykrościam i I upokorzeniam i. Kraj liczy tak że  
n s  to, żo w czssio  budow y k ana łu  nnpoprzok z n a ­
cznej częś:i k raju  naszego będziem y mogli ro ln ic tw u 
naszotnu przez naw odnienie posłużyć, a n ad to  wody 
r.asre  spożytkow ać dla celów  e le k try k i i celów  prze 
m ysłu n aszeg o ; a po w ybudow aniu  kan słó w  liczymy 
na to, że przem ysł będzio s ię  m ógł n ap raw d ę u n i i  
rozw inąć. G eograficzno p łożenie nasze je s t togo ro 
dzsju , że p ierw szy w arunek  rozw oju przom ysłu , to 
jeut węgiel, ty lko  do  połow y k raju  m o le  być prze 
w ożony kolejnm i, « t j l k o  przy pom ocy kanałów  b ę­
dziem y go m ogli do o sta tn ich  krańców  naszego k raju  
przew ozić i um ożliw iać pow staw an ie  fab ryk , ■ r a d tn  
przew ozić uiini i inne nanze p ro d u k ty .

W obec tego  łztw u  je s t zrozum iałe, że k raj tych  
k ana łów  tak  się  dom agał. Szczęśliw o w arunki sp ra  
w iły, i e  to się  naruszcie dało  z rea liro w sć . Bóg po­
błogosław ił, a stosunk i polityczne złożyły się  w ten  
sposób, że  Koło pełsk io  m ogło u poprzedniego rządu 
w yjednać zobow iązanie rozpoczęcia ta j  budow y. Nikt 
Kołu polskiem u nie  m oże zrobić sa rsu tu , żeby, bez 
w zględu na to  jak ie  by ły  s to su n k i polityczne, n ie 
s ta ra ło  ttię spełn ić  tego  ce lu , k tó rego  sobie  k ra j ly  
rzy ł. Z daje  mi się, to  jeś li k iedy , to  w tym  w y ­
padku Koło polsk ie  było  zaw sze  w yrazem  woli i ty  
c ie ń  k raju . A jeże li Czcigodni, Panow ie, doczekaliśm y 
się  tego  dn is, m am y to  do zaw dzięczenia, p )  B o g i, 
Temu, k tó ry  nam  zaw sze o ta tw ia ł sp e łn ian ie  naszych 
po trzeb . W iem y Psnow ie bardzo  dobrze, że rząd  wo 
w szystkich w ielk ich  akcyach  politycznych zawisłym  
jes t od tego , k tó rem u z n a tu ry  sw ojej m a s łu ty ć  
od  N ajjaśn iejszego  P ans. I w iem y, Czcigodni 1'ano 
wio, że N ajjaśn iejszy  Pan o w szystk ich  i wszędzie 
ma sta ran ie . W iem y to  z naszego d o św iad eteo ia , że 
potrzoby naszego k ra ju  z sw s te  d o zo aw sły  jak  naj 
go rętszego  poparcia u m onarchy. D lstogo, b e t  w tg lę  
du na różnice zap a try w ań , w całom  nszzem  społe  
czcńatw ie w szystk ie  s tronn ictw a p o lity e tn o  jak  jeden  
m ąż pow inny m ieć uczucie, że m am y obow iązek  
w drięczncścl d la  m onarchy, pod k tó rego  berłem  się 
znajdujom y.

Dr B i l i ń s k i  zakończył przemowę okrzy 
k iem : „Najjaśniejszy Cesarz i Król nasz niech 
ż y je !“ — który zgromadzeni z zapałem trzy razy 
powtórzyli.

M ow a d e le g a ta  w y d z ia łu  k ra jo w eg o .
Zabrał jeszcze głos reprezentant wydziału k ra­

jowego p. J a h l :
Imloniem  k ra ju  w itam  s e rd e :zn ie  w szystk ich  tu 

zgrom adzonych i d i ię k u ję  im za to  uśw ie tn icn io  o- 
becnością  sw oją  te j  in sz e j  w ielk iej u roczyatośri. G o ­
rąc ą  podziękę sk ładam  w ysokiem u rządow i i jego  
tu  obecnym  rep rezen tan to m , dalo j K cłu polskiem u 
i jeg o  p rezydyum  za to , że  m ożem y d iiś  obchodzić 
to  w ielk ie  nasze św ię to , ten  w ielk i dzień  uroczysty .

W praw dzie to  dop iero  za d a te k  przyszłego  w ie lk ie ­
go dzieła , d o p iero  zaczą tek  toj w ielk ie j akcy i, k tó rą  
kraj w y tk n ą ł sobie  za z a d in ie ; jed n ak że  m am y poi 
n ą  nadz ie ję  — pow iem  w ięcej, pew ność, że dzięki 
życzliw ości w ysokiego rządu, a  poparciu , energ ii i 
czujności naszego Koła polsk iego  w k ró tce  już  ca łe  
to  dzieło  w zupełności zo stan ie  w y konane  i n a re s z ­
cie spełn i się  ten  w ielki, n a jak tu a ln ie jszy  po stu la t 
naszego k raju , o  k tó rym  m arzyli już  n iegdyś nasi 
przodkow ie, b y  połączyć C z irn e  m orze z B ałtykiem . 
Przez w ielk i k an a ł, p rzez w ie lk ą  a rte ry ę  k o m unika­
cy jną, b iegnącą  p rzez śro d ek  n aszego  k ra ju , u tw o ­
rzone będzie  w ielk ie  ożyw cze źród ło  d la  g o sp o d ar­
s tw a  naszego krajow ego , k tó re  zasili ro ln ic tw o, pod­
n iesie  p rzem ysł, ożywi h andel i gó rn ictw o, a  prze- 
dew azystkiem  da p racę i za jęc ie  tym  setkom  ty się ­
cy  rąk , k tó re  d o tąd  co rok em ig ru ją  za m orze, aby  
tam  na zaw sze przepaść dla  k ra ją  1 pójść  na m arne.

A więc spełn iło  się  to  p rag a ien ie  i o d tąd  też  k raj 
m oże lepszej oczekiw ać przyszłoś;!. D latego  nie 
szczędził on o fisr, n ie szczędził w se tk i m ilionów 
idących tu m  i daw ał j e  e b ę ta ie , gdy  Ich od  niego 
zażądano , mimo złego  s tan u  funduszów  krajow ych  i 
n iedoboru  budże tu . W te j m yśli i w  tern p rzek o n a­
n iu , że  k iedyś n a d e jd tie  t a  chw ila , że  gdy  ta  nasza 
ukochana W isła z tym  bratn im  połączy  s ię  D nie­
strem  w serdecznym  uścisku, m oże I d la  nas l e p ­
sza zaw ita  przyszłość, jaśn ie jsze  na  horyzoncie  n a ­
szym  zab łyśn ie  słońce.

N a s tę p n ie  p o  n ie m ie c k u  p o w ita ł  D r  J a h l  r e ­
p r e z e n ta n tó w  r z ą d u :

W sercach  społeczeństw a naszego n a  zaw sze sło ­
tam i g łoskam i w ypisane b ędą  w asze nazw iska. W i­
tam  W as tak że , wszyscy Szanow ni go ś:le , którzy  
ścle  n ie  szczędzili trąd ó w , ab y  podzielić z nam i 
szczęście i rad o ść  tego  p raw dziw ie  se rdecznego n a ­
szego  dnia. Gość w  dcm , Bóg w  dom 1

(P o  p o la k u )  A te ra z  słów  parę  do  W ss w ielce 
Szanow ni Panow ie przedsiębiorcy . W inszuję W am
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serd eczn ie  im ieniem  I r s ju ,  żeście lę  ro b o tę  uzyskali, 
żeście przez to  zdobyli p racę  d is  naszych sił rodzi­
m ych, dla  dobra kraju  naszego. G dybyście  naw et 
n ie  odnieśli m a te iy s ln y c h  sukcesów , to  n iecha j ta 
m yśl sam a, żs im ię \Y »ste z tem  w iekopotnnem  
dziełem  ns zaw sze będz ie  złączone, sta rczy  ta  o tu ­
ch ę  i zachę tę  do tego , z b ) ś : io  tego  zsd an ia  z chlu 
h ą  d is  sieb ie, ■ poży tk iem  dla k rs ju  dokonali, '/.y- 
czę Wam jeszcze raz  p o w edzeo ia  I tem u  strojnem u 
dziś rozpoczętem u dziełu , im ieniem  k rs ju  — Szczęść 
Wam B o że !

Te Rime życzenia dołączam  im ieniem  m arszałka , 
k tó ry  z pzw odu złego s ta n u  zd row ia osobiście  n ie  
m ógł uczestn iczyć w te j u ro czy iU śc i i z teg>  po 
wodu żal sw ój serdeczny  m nie ob jaw ić polecił.

ItoK|»Of'z<»c'ic r o b ó t .
Po odczytaniu aktu pamiątkowego, którego 

brzmienie podaliśmy wczoraj, a  który później 
zam urowany będzie w odpow iedn im  miejscu, 
przystąpiono do symbolicznego rozpoczęcia ro ­
bót!

PierwKtą łopatę ziemi w ydobył X. biskup No­
wok i złożył do przygotowanego wagonu ko­
lejki przedsiębiorstwa. Łopatę z od,»owicdn:q 
prośbą i życzeniem, aby podjęte dzieło wyszło 
na dobro i pożytek kraju, wręczył X. biskupo­
wi szef dyrekcyi budowy dróg wodnych w Wie­
dniu radca dworu Mrazik.

Drugą łopatę ziemi wydobył mi lis te r Zaleski, 
życząc głośno, oby drogi wodne przyniosły po 
żytek krajowi. To samo życzenie wyraził prezes 
Koła Biliński. Minister Długosz dodał, aby robi. 
ty podjęte przyniosły szczęście narodowi i pol- 
rkicaiu ludow i; słowa te przyjęły hucznymi okln 
•kam i tłumy włościan. Dalsze łopaty ziemi wy 
dobyli namiestnik Hobr/.yński, delegat wydziału 
krajowego Dr Jahl i m inister T rnka, w yraża­
jąc  również życzenia.

Dalej wydobywali kolejno ziem ię: naczelnik 
ekspozytury dyrekcyi budowy dróg wodnych 
starszy radca Czerwiński (życząc powodzentenfa 
wielkiemu dziełu i pracować przy uiem mającym 
technikom, przedsiębiorcom, {robotn ikom ), pre 
zes Dattner, poseł K ędtior, dyrektor Mtazik, ra d ­
ca dworu Ingarden (życząc, aby prace około re 
gulacyi rzek i budowy kanałów  w yszły na 
wspólny pożytek)* wref sekcyi Prantner.

I łu c z n e  o d e z w a ły  s ię  o k la s k i ,  gdy n o w y  k o tn en  
d a n t  k o r p u s u  k r a k o w s k ie g o  fm p . B ó h m  K rm oli 
u ją ł  ł o p a tę  i w y d o b y ł  z ie m ę :  d a le j  c z y n il i  to  
p p . p o s e ł  B a n a ś ,  p o s e ł  Ś r c d n ia w s k ',  p o a e ł .Śli­
w iń s k i,  r. d w . U i ty a n o w ic z ,  r a d c a  m in is te r s tw a  
Z s m p s c h ,  p r e z y d e n t  L w o w a  p . N e u m a n , W ito ld  
K o ry to w s k i,  r .  d w . W ła d y s ła w ' F e d o ro w ic z , 
b a r .  S te fa n  B o b ro w s k i  im ie n ie m  p o w ia tu  w a d o w ie  
k ie g o ,  w ic e p re z y d e n t  S z a r s k i  im ie n ie m  K ra k o w a , 
p o s e ł  S te in h a u s ,  s z e f  s c k c y i  L a u d a ,  r .  m in  
P o lla k , sL  r .  b u d .  P a e h n ik ,  r .  s e k c .  W e ill,  r .  m  
B o s c h s n ,  p o s e ł  K o lisc b c r ,  in ż . N e u m a n , in s p e k to r  
p r z e m y s ło w y  S k io c h o w s k i,  s z e f  s c k c y i  G a łe c k i  
r. m in . H e rb s t ,  r . d m . B ie l, p o a e ł  R y c h lik , r a d c a  
R e g ie c , p o s e ł  Z a ra ń s k i  ( ż y c z ą c , a b y  k a n a ły  
w y s e ly  n a  p o ż y te k  g ó rn ic tw a  k ra jo w e g o ) ,  r .  s e k c  
T w a r d o w s k i ,  s t a r o s ta  B ie s ia d e c k i,  p r e z e s  H o ro - 
w i t r z ,  p o s e ł  B e rn a rd  S t e r n ,  p o s e ł  D o b i ja ,  s t a r ­
s z y  k o m is a rz  H a u s n e r ,  d r  L a r d e r m e r ,  p o s e ł  J a ­
b ło ń s k i ,  p .  J u d k ie w ic z ,  p o s e ł  M a ta k ie w ic z , s t a ­
r o s ta  K u lisz , X . M a to g a , X . K o n o p n ic k i,  p o s e ł  
B a n d ro w s k i,  p o e e ł H a lle r ,  r e d a k to r  K o n o p iń s k i,  
p r z e d s ię b io rc a  R o d a k o w s k i  ( t y c z ą c : n a  s z c z ę ś c ie  
ro b o tn ik o m ,  w s p ó łp ra c o w n ik o m  i c a łe j  o k o l ic y ,  
n n  p o m y ś ln o ś ć  p r z e m y s łu ,  h a n d lu  i ro ln ic tw a ) ,  
p a n n y  E w a  i A n n a  H a l lc ró w n c  z  J u rc z y c ,  s io  
s t r y  p o s ła ,  p . L e ś n ia k ,  p o c z m is tr z  im ien iem  
B rz e ź n ic y , X . M a re k o w sk i  z  C h rz a n o w a .

A k t  p a m ią tk o w y .
R ó w n o c z e ś n ie  z sy m b o lic z n c m  ro z p o c z ę c ie m  r o ­

b ó t  o d b y w a ło  s ię  p o d  p isy w a n ie  p a m ią tk o w e g o  a k tu  
k tó r y  z a m u ro w a n y  b ę d z ie  p o  ro z p o c z ę c iu  ro b ó t  
n a  o s i k a n a łu .

P o  g o d z in ie  5  p o c ią g  p o w ró c ił  d o  K ra k o w a  
Z a n o to w a ć  n a le ż y ,  że  n a  s ta c y i  w  B rz e ź n ic y  

u rz ą d z o n y  b y ł  o a o b n y  a p a r a t  te le fo n ic z n y  i że  
k o r z y s ta l i  z n ie g o  d z ie n n ik a rz e  o r a z  i n te r e to -  
w a n e  o s o b y . T r o s k liw o ś ć  w  te j  m ie rz e  d y re k c y i  
p o c z to w e j  g o d n ą  j e s t  u z n a n iu .

Obiad na czaić gości.
P o  p o w ro c io  z  B rz e ź n ic y , g m in a  m . K ra k o w a  

p o d e jm o w a ła  g o śc i o b ia d e m  w  sa li  S ta re g o  t e a ­
t r u .  P r z y  s ie d m iu  s to ła c h ,  p r z y b r a n y c h  k w ia ta ­
m i, z a s ia d ło  p r z e s z ło  2 5 0  o s ó b .  N a  g a le r y i  p r z y ­
g r y w a ła  o r k ie s t r a .

H ołd  d la  m o n a rch y .
Z a b ru ł  g ło s  n a m ie s tn ik  B o b r z y ń s k i  i o d ­

c z y ta ł  n a s tę p u ją c ą  d e p e s z ę :
S c h ó n b r u n n .

J e g o  c e s a r s k a  i k r ó le w s k a  A p o s to ls k a  M ość  
r a c z y ł  p r z y j ą ć  z  z a d o w o le n ie m  i n a j ła s k a w -  
sz em  p o d z ię k o w a n ie m  p a tr y o ly c c n y  h o łd ,  z ło ­
ż o n y  z  o k a z y  i u r o c z y s to ś c i  w y d o b y c ia  p ie rw  
s z e j  ło p a ty  z ie m i p r z y  b u d o w ie  g a lic y js k ic h  
d ró g  w o d n y c h  i ś le d z i  z  ż y w e m  z a in t e r e s o ­
w a n ie m  p o d ję te  r o b o ty ,  m a ją c e  n a  c e lu  b o ­
g a te  w  b ło g ie  s k u tk i  p o p a rc ie  tn a lc ry a ln e g o  
d o b r a  c a łe g o  k ra ju .

K so ce lsry a  g ab ine tu  Jeg o  ces. i król. Mości. 

D e p e s z ę  p r z y ję ło  c a łe  z g ro m a d z e n ie  g o rą c y m i 
o k r z y k a m i  n a  c z e ś ć  m o n a r c h y .  M u z y k a  z a g ra ła  
b y m  lu d o w y . D e p e s z a  t a  j e s t  o d p o w ie d z ią  n a  
te le g ra m  w y s to s o w a n y  p r z e z  n a m ie s tn ik a  z  B r z e ź ­
n ic y  d o  k a n c e ła ry i  c e s a r s k ie j .  N a m ie s tn ik  p o w ia ­
d o m ił  o  h o łd z ie ,  j a k i  w s k u te k  in ie y a ty w y  p r e ­
z e sa  K o ła  p o ls k ie g o  D ra  B i liń s k ie g o  c a łe  z g r o ­
m a d z e n ie  ta m te j s z e ,  lu d n o ś ć  m ie js c o w a  f p r z y ­
b y li  z  K ra k o w a  u c z e s tn ic y  z ło ż y li  m o n a r s z e  
z  p o w o d u  ro z p o c z ę c ia  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c b .

U czestn icy  ohiadn.
M ie jsce  h o n o ro w e  p r z y  g łó w n y m  s to le  z a ją ł  

j a k o  g o s p o d a rz  p r e z y d e n t  m ia s ta  D r L e o , m a ją c

z praw ej rtrony ministra Zaleskiego, z lewrej m ini­
stra Trnkę. Dalej na prawo siedzieli: Witold K ory­
to*  ski, Antoni Wodzicki, szef sekcyi Kosiński, 
prezes Dattner, wiceprezydent S tebehk i, r .  dw. 
Smolka, prezes Stapiński, prezes Horowitz, wi- 
crpr. Szarski, Włodzimierz Kozłowski, r. dw*. 
W ładysław Fedorowicz, dyrektor Fr. Paszkow ski, 
rektor Laszczka, X. Śląski, wicepr. Baczewski.

7. lewej s trony : kom endant korpusu Bdhtn- 
Krmolli, prezydent Neumann, szef sekcyi P r a n t ­
ner, delegat Fedorowicz, dyr. Wimmer, poseł 
Łazarski, poseł Skarbek, r. min. Herbst, prezy­
dent Seidl, prezydent S law arski, r. dw. Biliński, 
poseł Jaw orski, dyrektor Flatau.
"^Naprzeciw prezydenta siedz ie li: namiestnik
Bobizyński, mając z prawej strony prezesa Koła 
Bilińskiego, z lewej ministra Długosza. Dalej 
z prawej siedzieli: p. Jahl, ks. Andrzej Lubo­
m irski, szef sckcyi Engel, rektor Szajnocha, r. 
inin. Zampach, r. dw. Ustyanowski, wicepr. Ru 
low ski, wicepr. Sare, poseł Kędrior, dyr. Mrazik, 
r. min. Pollsk, poseł Ignacy Rosner, kom endant 
Kochanowski, r. nam. Schultis, poseł Maryewski.

Z lewej : Z lz itław  hr. Tarnaw ski, r. d w . Zoll, 
szef sckcyi Gslccki, poseł German, s z e f  s e k c y i  
Lauda. r. dw. Riel, starszy p rokurator W ę d k ie -  
wicr. r. dw. Zborowski, r. dw. I n g a r d e n ,  p o s e ł  
Kolischer, poseł Fedorow icz, prezes S te fa n  
Skrzyński, r. sekc. W e ill,  poseł Laaocki, s e k r .  
min. Boschan, starosta Kowalikowski.

Przy sześciu dalszych stołach s ie d z ia ła  r e s z ta  
gości,która brała udział w uroczystości r o z p o c z ę c ia  
robót kanałowych w Brzeźnicy, p o s ło w ie ,  n a ­
czelnicy władz, radni miejscy, c z ło n k o w ie  I z b y  
handlowej, przedsiębiorcy b u d o w y ,  r e d a k t o r o w i!  
miejscowych i zamiejscowych d z ie n n ik ó w .

Toasty.
S z e re g  p rz e m ó w ie ń  ro z p o c z ą ł  p r e z y d e n t  ro. 

K ra k o w a  D r L e o ,  k tó r y  p o w i ta ł  im ie n ie m  m ia ­
s ta  g o te i  i z a k o ń c z y ł  to a s te m  n a  c z e ś ć  o b e e n y rc h  
m in is t r ó w  s k a r b u ,  r o b ó t  p u b l ic z n y c h  i G a l ic y i .  
M in is te r  D ł u g o s z  wzniÓRt t o a s t  n a  p o m y ś ln o ś ć  
i r o z w ó j  K ra k o w a ;  p r e z e s  I z b y  h a n d lo w e j  p . 
D a t t n e r  im ie n ie m  I z b y  h a n d lo w e j  n a  c z e ś ć  
K o la  p o ls k ie g o  w  r ę c e  p r e t e s a  K o ła  D ra  B i l iń ­
s k ie g o .

D r B i l i ń s k i  n a  w s tę p ie  o d c z y ta ł  d e p e s z e  
powitalne p r e z y d e n ta  g a b in e tu  h r .  S t t t r g k h a  f 
ministra h a n d lu  R ó s s lc r a ,  p o c z e m  p r z e d s ta w ił  
htstoryę s p ra w y  d ró g  w o d n y c h  w  c ią g u  m in io n e ­
go d z ie s ię c io le c ia ,  a w y r a z iw s z y  n a d z ie ję ,  t e  k a ­
n a ły  w yjdą na korzyść n a s z e g o  k r a j u ,  w z n ió s ł  
toast na cześć d w ó c h  d o s to jn ik ó w  k r a ju :  n a m ie s t ­
nika i marszałka. *

Minister r o b ó t  p u b l ic z n y c h  T r n k a  w  ję z y k u  
niemieckim w y g ło s z o n ą  m o w ę  z a k o ń c z y ł  p o  p o l ­
s k u  n a  p o m y ś ln o ś ć  z a c z ę te g o  d z ie ła  b o d o w y  
d r ó g  w o d n y c h  z  ż y c z e n ia m i p o w o d z e n ia  t e g o  
dzieła p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  i g o s p o d a rc z o -  
s p o łe c z n y m . Członek w y d z ia łu  k r a jo w e g o  J a h l  
to a s to w a ł  n a  p o m y ś ln o ś ć  n a s z e g o  p r z e m y s łu  
k r a jo w e g o .  P r e z y d e n t  m ia s ta  L w o w a  N e u m a n n  
wyraził t y c z e n ie ,  b y  K ra k ó w  i z ie m ia  k r a k o w ­
s k a  z d tó g  w o d n y c h  ja k n a jw ię k s z c  o d n io s ły  k o ­
r z y ś c i .  N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł  p o s . M e r e k ,  o r a z  
p . R o d a k o w s k i  n a  cześć m e r s z a łk a .  T o a s ty  
z a k o ń c z y ł  k i .  L u b o m i r s k i  6 ta ro p o ls k ie m :  
„ K o c h a jm y  s i ę “ .

Delegacye. r
(Telefonem ).

W i e d e ń ,  d n . 2 8  g r u d n ia .
( = )  Z a c z y n a ją c a  s ię  d z is ia j  s e s y a  d c le g a c y i ,  

a c z k o lw ie k  k r ó tk a ,  z d a n ie m  d z ie n n ik ó w , z a p o ­
w i a d a  s i ę  b u r z l i w i e .  W  k o n r s y i  b u d ż e t  
t r a k to w a n y m  b ę d z ie  d o ś ć  p o b ie ż n ie ,  a le  n a  p e ł-  
u c m  p o s ie d z e n iu  c a p o w ia d a ją  r o z m a i te  r e k l a -  
m a c y e  w  s p r a w i e  w o j n y  w ł o s k o - t u -  
r e c k i e j ,  w  s p ra w ie  u s t ą p i e n i a  j e n e r a ł a  
C o n r a d a  i w  in n y c h  s p ra w a c h  p o l i ty c z n y c h ,  
l i r .  A e h r e n lh a l ,  j a k  t w i e r d z ą ,  m ie ć  b ę d z ie  w  d e ­
le g a c y  i m im o  k r ó tk o ś c i  s e sy i  d o ś ć  t r u d n e  z a d a ­
n ie ; n a to m ia s t  z e  s t r o n y  W ę g ie r  p l a n u ją  d la  n ie ­
g o  o s te n ta c y jn e  v o tu n t  z a u fa n ia .

Napad na konsula angielskiego.
T e h e ra n . (B . k o r .)  W  p o b l i ż u  K a z e r u n  

d o k o n a n o  n a p a d n  na  a n g le la k ie g o  k o n s u la  
S m a r ts ,  k t ó r y  je c h a ł  w  o to c z e n iu  s iln e j  e s k o r ­
ty  k a w a le r y i  z  O b u s z ir  d o  S z ira s .  E s k o r ta  p r z y ­
b y ła  d o  K a z e ru n ,  j e d n a k  k o n a n l z g in ą ł  b e z  
ćladtl- Z ła p a n o  r a n n e g o  k o n ia  k o n s u la .  S t r a t y  
e e k o r ty  n ie  s ą  z n a n e .  *

L o n d y n .  B iu ro  R e u te ra  d o n o s i : N a d s z e d ł  t e ­
le g ra m , p o t w i e r d z a j ą c y  w i a d o m o ś ć  o  
n a p a d z i e  n a  a n g i e l s k i e g o  k o n s u la  z  S z i-  
r a s ,  S m a r ta ,  k tó iy  j e c h a ł  d o  S z ira a . N a p a d u  d o ­
k o n a n o  k o ło  K a z e r u n ,  s k ą d  w y s ia n o  n a p rz e c iw  
k o n s u la  s iln ą  e s k o r t ę  j e ź d ź c ó w  in d y js k ic h .  S t r a ­
t y  n a p a d n ię ty c h  n ie  s ą  z n a n e .  Z d a je  s i ę , że  
z g i n ą ł  j e d e n  k a w a l e r z y s t a  a  t r z e c h  
o d n i o s ł o  r a n y .  K o n su la  S m a r ta  n iem a .

Z d r o w ie  c e s a rz a .

W ied eń , ( li .  k o r .)  /C o r r e s p o n d e n t  W ilh e lm  
d o n o . i : S ta n  z d ro w ia  c e s a r z a  j o t  t r w a l e  d o ­
b r y .  L e k k i  k  a  t a r  t u  p e l n  i e  z n i k ł ,  R ó w - 
n i c t  n ie  m a  J u t  c e e a rz  p o d n ie ty  d o  k a a e lu .  N oc 
u b ie g ła  p r t e . t ł a  a p o k o jn ie ,  c e t a r i  s p a ł  b e r  
p r r e r w y .  _________
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Podróż angielskiej pary królewskiej.
Londyn. (B . k o r .)  Daily Express d o n o s i : 

S ły c h a ć , ż e  a o g ie l ik a  p a ra  k ró le w s k a  w  p r z e ­
c ią g u  8  m ie s ię c y  o d w i e d z i  g ł ó w n e  p a ń ­
s t w a  e u r o p e j s k i e ,  w  t ern t a k ż e  i  N i e m c y .

Choroba cesa rzew icza  niem ieckiego.
Gdańsk. (T e l. p ry w .)  C e sa rz e w ic z  n iem iec k i 

j e s t ,  j a k  s ię  z d a j e , d o ś ć  p o w a ż n i e  c h o r y  
n a  k a t a r a l n e  z a p a l e n i e  k r t a n i .  P rz e z  
c a łe  ś w ię ta  p o z o s ta ł  o n  z  p o le c e n ia  le k a rz y  
w  łó ż k u . ________________________

R o s y a  w  P e r s y i .

P e t e r s b u r g .  (P e t.  A j. t e l ) W o b e c  z a jś ć  w  T e- 
b r is ,  R e s z t  i E n s e li  r z ą d  ro s y js k i  w id z ia ł  s ię  
z n ie w o lo n y m  p o l e c i ć  k o m e n d a n t o m  
w  o  j 8  k  w  d o ty c z ą c y c h  m ie js c o w o ś c ia c h ,  a b y  
w  p  o r  o z u m i e n i  u  z  k o n s u l a m i  r o s y j ­
s k i m i  c h w y c i l i  s i ę  n a j o s t r z e j s z y c h  z a ­
r z ą d z e ń ,  a b y  z a p o b ie d z  p o w tó r z e n iu  s ię  p o ­
d o b n y c h  z a jś ć  i a b y  s ta r a l i  s ię  o  r o z b r a ja n ie  lu - 
d n o śc i.

D żulfa. ( P e t .  A j. te l.)  8 -m y  p u łk  s tr z e lc ó w  
p r z y b y ł  tu  i p o m a s z e r o w a ł  d o T e b r i s .

L o k a u t .

R ochdale. (B . k o r )  W c z o ra j  r a n o  w  p r z ę ­
d z a l n i a c h  b a w e ł n y  o g ł o s z o n o  l o ­
k a u t .  R ó w n ie ż  w  B l a c b o o r n e  o g ł o ś  7, o 
n o  l o k a u t .  P r z y jm u ją ,  ż e  lo k a u t  b ę d z ie  t rw a ł  
k r ó tk o ,  p o n ie w a ż  b a rd z o  p o w ó d  lo k a u tu  n ie  
s to i  w  ż a d n y m  s to s u n k u  d o  c ię ż k ic h  n a s tę p s tw .

Eksport m ięsa z Ameryki do Europy.
N ow y Jo rk . (B. k o r .  W e d łu g  d o n ie s ie n ia  N, 

Jork lim esa  z  W a s z y n g to n u , a m e ry k a ń s c y  i k a ­
n a d y js c y  k a p ita l iś c i  z a w a r li  s p ó łk ę  d la  z a ł o ­
ż e n i a  w  B r a z y l i i  w i e l k i e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  d l a  p r o d u k c y i  m i ę s a  n a  e k s ­
p o r t  d o  E u r o p y .  Z a p e w n ili  o n i s o b ie  k u p n o  
9 m ilio n ó w  a k ró w  p a s tw is k .

I R O I I I K ^

K raków , c z w a r te k ,  d n . 2 8  g ru d n ia .  

D z i ś :
K a le n d a rz y k  k o śc ie ln y : M łodzianków i W iktora.
K a le n d arz y k  a s tro n o m ic z n y : W schód słońca o g o ­

dzinie 7-4'J, zachód o godzinie 3*42, długość dnia go 
dzin 8 ’0 2 .

T e a tr  m ie jsk i:  .Ż y w y  trup*. (P rzed o sta tn i w ystęp  
p. W ysockiej).

..P opołudnie  bajek*‘ o godz. 4 po południu.
Z g ro m ad zen ie  i likw idacya Spółki „Postęp* w Domu 

robotniczym  o godz. 5 po poł.
W y s ta w a  polsk iej sz tuki kościelnej w Pałacu  Sztuk 

pięknych  codziennie.
W y s ta w a  pow szechnego Zw iązku a rty s tó w  w Pałacu 

Spiskim . ____________

M ian o w an ia  w  są d o w n ic tw ie .  Wjt.zj 
tą d  k rajow y w K rakow ie zam ianow ał ausku ltan tam i 
p rak ty k an tó w  lądow ych  M ichała S ypera  i A buscha 
M onderera.

— P o żar p o w ita ł w czoraj w dom u przy ulicy 
Sław kow skiej L. 1 w m ieszkaniu p . A ugusta  R aczyń­
skiego. Ogień spow odow ała eksp lodu jąca  bańka  z ben­
zyną, k tó rą  lokaj postaw ił na piocu kuchennym . 
Siła eksplozyi w ybiła  w szystk ie  szyby w okn ie  i w y­
rw ał a jed n ą  połow ę drzw i. Od płom ienia za ję ły  się 
f iranki i fu try n y  okna, prsyczem  k u ch ark a  E lżbieta 
Inw 3j 0 wna odniosła poparzenia  na g łow ie, tw a r iy  I 
obu rękach . S tróżce W aleryi K urow skiej kaw ałek  
'd o rw a n y c h  d n w i i ła tm t  ręk ę  poniżej łokcia. Ogień 
zdołano stłum ić, zanim  przybyła  s traż  pożarna.

— D odatek a k ty  w aln y  u rz ę d n ik ó w , z W ie­
dnia te le fo n u ją : Wiener Zeilung c g ła ssa  ,'ozporią - 
d sen ie  całego  m foisterstw a w sp raw ie  killr u zmian 
w zaliczeniu poszczególnych m iejscow ości d o  sterna- 
tu  do d a tk u  ak ty  walnego urzędników  p a ń j tw ow ycb. 
Między innem i p rzeniesione zosta ły  n a s tę p u jąc o  m iej­
scow ości: K ołom yja z III do II k i., Ja s ło , Jaw orzno, 
Rawa R usks, S okal, T urka, Tustanow ice i T yśm ionica  
z IV do III k lasy  dodatku  abtyw aloego.

— Zam ordow anie trzech  braci, w  pob iiiu
Lubiany  w e wal Gorica w ydarsy ł się  w d ru g i dcleii 
św iąt straszny  w ypadek. Do kościoła pszyazli trzej 
b racia  Antoni, F ran cis iek  i J a n  Ż arnow ie. F ranci­
szek i J s n  possli do kościoła, s s ś  Ant*.ni uda ł się 
na chór, gdzie z n iew iadom ego pow odu posprzeczał 
się s  w łaścicielem  fo lw arku  n azw isk iem  M eke i u- 
derzył go w tw arz . Na to  M eke dobył n o ta  i p rze ­
bił Ż arnę n a  śm ierć. W kościele p o w sta ła  panika. 
Gdy z chóru znoszono zw łoki, Moko p oszed ł sp o k o j­
n ie do  dom u. Będący w kościele b rac ia  dow iedziaw ­
szy  się  o  zbrodni u da li s ię  sa  M eklem , k tó ry  zab a ­
rykadow ał się w dom u. G o d ilcę  d o b ija li  się  b ezsk u ­
tecznie. Gdy w reszcio zdołali w ta rg n ąć  do dom u, 
w ypadł na nich Moke i w ielkim  nożem  obu na śm ierć 
przebił. M eke o d d s ł się sam  w ręc e  żandarm ów .

T e l e g r a m y  . r, C i a i « “

Ż ydzi w  R o sy  I.
B e r l i n .  B iu ro  W o lfa  d o n o e i  r. P e te r s b u r g a :  

N a c y o n a liś c i  w n ie ś li  w  D u m ie  w n i o s e k ,  a b y  o- 
m e r y k a ń s k i c h  ż y d ó w  b e z  w y j ą t k u  n i e  
d o p u s z c z a n o  w  g r a n i c e  R o s y  i ,  z a ś  a b y  
o d  to w a ró w  a m e r y k a ń s k ic h  p o b ie r a n o  w y s o k ie  
c ła .

M asow e za tru c ie .
B e r l i n .  (B . k o r .)  W  m ic je k ie m  p r z y tu l is k u  d la  

b e z d o m n y c h  p r z y  u l ic y  F r c b la  z a c h o r o w a ł o  
w c z o r a j  w i e l u  b e z d o m n y c h  w ś r ó d  
o b j a w ó w  o t r u c l a .  15 z  nich  zm arło.

S p o ż y li  o n i w ik tu a ły ,  k tó re  p rz y n ie ś l i  ze  s o b ą  
d o  p r z y tu l is k a .

P rz y je c h a li du K ra k o w a :
GRAND HOTEL: Excell. W rcław  Zaleski m in iste r 

sk a rb u , Excell. W łsdystew  Długosz m in iste r Galicyi, 
Excell. O tto k ar T rnka m inister robót publicznych, Excell. 
W itold K orytow akl z W iednia, Excell. D m itry Nabo* 
koff z K scic (Król. P o l ), a te f  sekcyi S tanisław  K osiń­
ski z VModnin, szef  sekcyi P ra n te r  z W iednia, szef 
sek cy i Landa z W iednia, a ref sekcyi G ałecki z Wie 
doin, szef sskcyi W iinm cr z W iednia, M ieczysław Za­
lesk i z W iednia. Leould Buczowski ze Lwowa, Ja n  
Mrozlk z W iednia, P. B auds z W iednia, P. Krupski 
z W iednia, H ipolit Śliw iński z o l.w owa, P. b'testowic.z 
ze L w ow a, Baron August Engel z W iednia, 8  H oro­
w itz ze Lw owa, Dr F ry d ery k  Boschan z W iednia, 
A lek san d er G robicki z W arszaw y, Ludw ik A ngorm aun 
z Boguchw ały, Dr R obert W eill z W iednia, O Z sm psch  
z W iednia, P. K onrcid z W lcdu a, A rtu r H erbst z W ie­
dnia.

HOTEL POLLER A: Hr. S tan is ław  Prunzyński ze Z ło­
czowa, Dr H enryk K olischnr z W iednia, Jó z ef Szydło 
weki z K ijowa, Ham an Ingarden  ze Lwowa, S tan is ła ­
wow ie Hndom yscy z S iem iechow a. Jó zef Nagórski z W ar­
szaw y, Jó zef N cum m  ze Lwowa, J s n  llrsy n  z C zęsto­
chow y, A ndrzej K ulisz z Biały, Eugenia M sciclińska 
z R adow ier, Dr A lfred  Haitian ze Lwowa, B ernard 
S te rn  z W iednia, Dr l*eon W a tie rb e rg e r  zo Lwowa. 
Maryn Koppe z P oznania, Dr K arol Poliw ka ze S tani 
staw ow a, B ernard  S te rn  z W iednia, A dria  Sęka Iowa 
z Kałusza, S te fan  Andrychowie?, z D ąbrow y, Ludwik 
W ykow akl z O św ięrim a, H elena Kanlhłowhka z Kałusza.

HOTEL VICTORIA: (Przy  ulicy Zw ierzynieckie], tu : 
przy p lan tacy ach , poko je  s  kom fortem  urządzone od 
kor. 1*40, cu k iern ia  i r e a lru ra e y a  w ho telu . W ynajm uje 
się  tak że  m iesięcznie  poko je  przy bardzo  znacznym  
onuście). — Zofia P rzy b y lsk a  z có rką  z W arszaw y, 
M ajor Jan  Goiachow*aki z Rrzohzown, H elena Zabłocka 
z W arszaw y, Anna Pew lików nn z W arszaw y, M ordko 
Krak z C zęstochow y, Szym on S ilbendcin  z W arszaw y. 
Zdzisław ow ie Syku tow acy  ze S tan isław ow a, Szczęsny 
K uźniar z O strego , Ju n o w ie  N ow akow scy z Poznania. 
W anda Jo rh e in  z K jticm  z W arszawy, Zygm untow ie 
R udakow scy z W am  ta  w y, Jó z efa  K asprzycka z War- 
t.«awy, S tan is ław  P ad erew sk i z Sosnowic, Adam  Mn- 
ciurzyńaki z T arn o p o la , Jó zef Tusk z H arlem u, (Holan 
dyn) F ritzow ie  G u tten b e rg o w ie  z B erlina, F in a  Schm idt 
z Berlina, A ntoni W nw rzynkiew fcz z B erlina, J a n  Syp 
n iew ski z Bydgoszczy (K*. Poznańskie). F ranciszek  I S ta- 
nisłnw  P a jd y  z Dziedzic. Adolf W erhaler z M ilówk1, 
Stnniidaw  Kochowie/. z Ośw ięcim a, A ntoni lllnżew ski 
z Żuczki. (B ukow ina).

HOTEL pod RÓ&Ą: (Poko je  po jedyncze od 1*60 kor. 
na dobę. Łazienko, ro stau racy a , św ia tło  elek tryczne. 
Salka na i p. na w ieczorki, w esela  1 t. p. za 20 kor. 
Pokoje w liotelu na  z im ę po połow ie c e n y ; pokoje 
k aw alersk ie  od 30 k. każdego czasu  do w ynajęcia). — 
K arkow ski Tadeusz ze Lwowa, MycłclsUi M aryan z War- 
uz<wy. Tuligłoweki Jó z e f  z W arszaw y, A rkanozsk i 
Henryk z Pro sino wa, P opkiew icz Ju ro sław  z Poznania, 
K osibnerk i Andrzej ze Lw ow a, M oszkiewicz Paweł 
z Zakopanego. Z ark iew icz Jó z e f  z Zakopanego. Macha- 
kiow icz Jan  z Ż yw ca, Ruff H enryk z W iedoia. Margulien 
J ik ó h  z Drohobycza, G oldschm idt Jó z e f  z Oterniowic, 
Hutt M ieczysław ze S try ja , H am erachiag  Jak ó b  z Ber­
lina. M oczulski E ustachy ze Lw owa, Lew icki Eugeniusz 
z W arszaw y. Polakiew icz Zygm unt z W arszaw y, Zawi­
ał owaki K azim ierz z Sosnowic, S om ern ltz  J a k ó b  z Wiednia.

HOTEL NARODOWY (Poselska, b lisko  Rynku głó- 
wnego): — Jó zef Podobiński sędzia  ze Żm igrodu, J a ­
now ic G dhlow ie z C hrzanow a, Jó z ef HUbner z Karwi- 
na, (śl. A u s tr) ,  M ieczysław T atara  urzęd . z Sosnowca, 
W ładysław ow ie L eonhardow ie iużyn. ze Lwowa. Dr 
W iktor Bi-łanda ad w o k at z Oświęcim a, H enryk Schoppo 
kupiec z Zakopanego, F ranciszek  C horkiew icz ze Lwo­
wa, Antoni i K lira  Błnżewscy z Żuczki (Bukowin*), 
Jan  Z iricw iez-Z inow czuk inż V K rakow a, Je rzy  Wałek 
naurz . z Dolnej Łom ny (Śl au str.) , Antoni Kamieński 
inżyn. z D ąbrow y górniczej, J» ck  S if ic r  ze Lwowa, 
P io tr Bartosik u jzęd . z B rzeszcza (ad Oświęcim), Jsii 
G łodek i Antoni Ri-clinow z Nowego 'la rg u , Albert 
A lfied  I Ja d w ig a  F e in b erg  G rebnleff, G ertru d a  I E l­
żb ie ta  R egcnbcrg  z B erlins, Michał K w asik sędzia 
z D rohobycza. Henryk Brilot z Paryża, S tanisław  Jar- 
m akow ski bud. z Tarnow a, E dw ardow ie R eu te ro w ie  
urzęd. ze Lwowa, S tanisław  I eehow ski, l ite ra t  z Pa­
ryża.

I W  a
ty s ią c e  różnorodnych  podarków  

Ogromny w ybńr Cukierków na Drzewko. 
N ajw iększy wybór św iętych

Bakalij Świątecznych
je s t  w  h a n d lu

J O Z E F A  I J T A W S H I E t i O
Kraków, plac Szczepański L. X. — Stary  Teatr,

‘• V td a w c *  i R k d a k t o i  o D p o w a n z u u r ł  

Rudolf StfirzcwaM,

Na polowania Spacerow e Automobilowe % E S .  W l E I Ł K i m
K n i i r t b l  z wełny hi- 
malaja, nadzwyczaj ciepłe 

praktyczne na deszcz.

najm odniejsze
P S i A  &  m

angielsk ie

specyalne podwójne
S E N f D Y

nieprzemakalne.
0
01

D ostaw ca Z w iązku  L ekarzy  i ekonom icznego urzędników  państw ow ych (4089]

K r a k ó w ,  A - U ,  P l o r y a ń s k i e j .

ZAKŁAD pogrzebowy „C0NC0R0IA"
jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób t r a m le n

J A N A  W O L N E G O
P l a c  S z e z e p a ii s k i  Ł .  2 ,  (dom własnył. Telefon 331.

Zakład ortystyozno-kamianiarakj 
i budowlany

Józefa Kuleszy
napneoiw  cmentarza w Krakowi# 
posiada wielki wybór gotowyoh

rammków z piaskowca, granita 
marmuru. Podejmąje się wyko­
nania grobowców w mi oj son i na 

prowinoyi Telefon 769. (91)

S A L O N  S Z T U K I  
w salach magazynu fortepianów firmy

B .  G a b r y e l s k a
R y n e k  3 B  ( K r z y s z t o f o r y )  

Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich- 
W niedziele i święta salon zamknięty.

Wstęp bezpłatny. (3523) 
y  Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

rabatu przy zakupach na święta, daje han 
del towarów korzennych, win i delikatesów

pod firmą

Kazimierz B artoszew sk
dawniej (3 5 9 .

M A U R Y C Y  J A B L O N E f t
Kraków , Flar pańska  49.

»yly '•upoipracownik firir.y W. OLSZOWSKI.

iKiurj
i w n ę trz  w  o to cz e n iu  o g ro d o w e m  w  K ra  
k o w ie  w  r .  1912 ( M a j -P a ź d z ie r n ik )  je s t  

d o  w y d z ie rż a w ie n ia  (0812-3-4)

t a m  i kawiarni
Plany i bliższe informacye u architekta F 

Mączyńskiego (Kraków, Wiślna 9.) 
Zgłoszenia do 15. stycznia 1912 r.

] f a  g w i a z d k ę
Dzieła Jacka Malczewskiego
Albnm obejmuje 40 heligrawur format 5 0 X 3 5  cml. najnowszej rcprodukcyi arly« 
tycznej, z przedmową znanego krytyka S ł .  W itk ie w ic z a  z tekstem, objaśn. Lu- 
c y a n a  R yd la , wydanie zbytkowne, oddaje się i na spłaty miesięczne. — Cena kor. 70 — 

J)o n a b ycia  ter irs-.ystkieli k s try a n ila c h .
Skład główny: Wydawnictwo Salonu mai. polsk. Henryk Frist, Kraków, Floryaólka 37

(408-7-IU)

1* )» U d j  W to k .  1*7*.

Zakład h n i e M i - r

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y .

Najdawniej istniejący

Zakład pogrzebów

G O R S E T Y
aąjnow itąj mody oryginalne 

i paryski# morki o. k., o rai

GORSETY
M I A R Ę

poI#«a paryska pracownia
g o rse tó w

LFELICYA"
K R A K Ó W

(HOTEL DREZDEŃSKI)

Floryańska I. 2.
Błocenia s  prow incji oskuteoinia odwrotni#. Ka 

talogf Ul astr. na iędani#  darmo #płaeoa«. 
 _____________ (6590-45)

tl
Poszukuje się obszernego lokalu naj 
mniej 200 m. □  na parterze w wśród- 
mieściu lub w bezpośrednim pobliżu. 
Wiad. w Adm. „Czasu“ pod B. S.
 __________  (90SD-2-3)_______ _  .

2 mieszkania
po 4 pokoje frontowe, przedpokoje, łazienki 
kloseta, strychy i piwnice na III p. w do­
mu narożnym przy ulicy Szpitalnej 1. 19. 
i św. Marka 1. 25, oraz S k l e p y  różnej 
wielkości zaraz  do w ynajęcia. 9010-3-6

K raków, M ikoła |ska 1 6 .  te l .  5
K0N 0KSY 0N0W A NE

BI URO nauczycielskie
A nieli W ie ru s z -K o w a lsk ie j w e L w ow ie

•ul. K o r n e la  U jejsktcf/o , 8  b, I I  p .  
poszukuje nauczyciolek, bon, freblanek z dobre 
mi kwalifikacyaroi d la nmieszczenia na miejscu 

lub na prowincyi. (2266-4-6)

L  TOMASZKIEWICZ
r  W  -X OPTYK I MECHANIK.
' — J  w  K r a k o w i e ,  u lic a  I  

F U r y a d s k a  I .  S  (Hotel Dretdeńaki) T e l  809. 
Poleca okulary, owikiery, termo. 

A l  W W  barometry, lornetki. P o  
w lainą •zlmernie do askieł 

M I S  kombinowanych, urządza dzwonki <' 
ktryczne, telefony, gromochrony.

(2811 197

Wyborny miód
deserowy, kuracyjny, lipcowy rarytas mio 
doborów z własnej pasieki 5 kg. K. 7-50. 
Miód patoka 5 kg. 7 K. Wyborny miód 
pitny 5 kg. blaszanka K. 6 50. Wysyła zo 
zaliczką. S. M. Farba, Podhajce 80. (7406-51

Mandarynki
5 kgr. Kor. 3-20. Pom arańcze Paterno Kor. 2 50. 
Orzechy włoskie. Kor. 4 — W inogrona kgr. 1*60 
i wszelkie owoco świeże i południowo po naj­
tańszych cenach codziennie w ysyła Dom expor- 
towy Tadeusza Granda. Lwów, Zyblikiewicza 49. 

______________ (2272-2-2)

JEDYNA W KRAJU KATOLICKA

Fabryka pasów
m a i i y n o w y t k

IGNACEGO WURMA
W  K ra k o w ie , K a n o n ic z a  I. 18,

p o leca  sw oje  w yroby po cenachkookur.
Odbyte itudya  w nam i
Urykioh, o ra i 40 letnie l ........
ru o jrę  uukom itege  wyrobu.

f u
fW U

Z A K Ł A I O

Cheraicziiejjo czyszczenia
i f a r b o w a n i a

p ro w ad zo n y  przy P ierw szej krajow ej pralni p arow ej

P o d g ó rz e -K rak ó w ,  Nadwiślańska 10.Tel. 1496. Tel. 1496.
Przyjm ąjo do^ chemie/., czyszczenia i Lubowania wszclkę datnskę i meskę konfekeye. 
S p e c y a l n o ś ó :  farbowanio i czyszczenie piór, toalet balowych, futer, dywanów, 

apretura firanek.

Filie w K rakow ie: 
Grodzka 9—11.
Dietla. Uotol Milliera. 
Szowska 15.
Długa 24. 
Wielo)lopolo 14.

Filie w Podgórzu: 
Lwowska 28. 
Staromostowa 3. 
Nadwiślańska 10.
W O ębnlkach: 
ul. Kościuszki 15.

F ilie w K rakow ie: 
Rajska 4.
Dajwór 4.
.Starowiślna 22. 
Nebaslyana 4. 
W arszawska 21.

W szelką bieliznę pierze się  bez chlorku.
R o b o t y  w y k o n u j e  K ię  w  c i q g i i  2 4  g o  tir . I n .

1  t H
(1137-20-89)

w Krakowie, Rakowicka I* 7.
T#lcf#a 461. 

wylMflje grohov## I p*waikl 
tok w osiejsci jak I aa prwwiacyi 
•ras wsteikia roboty w im zakres 
w#b#dz%e#. P#l«oa wielki wybór p  
t#wy#k poait ików z piaakowaa,

■ita i m  
< trM 99  i m

•a, r ra -
U5«ł)

 A L B U M

Wojciecha Kossaka i SL Tondosa

ś C O  O b r a a c ó w
Ickslcm objaśń. K. Bartoszewicza, wyda­

nie ozdobne K o r .  6 . —. 
j!)o nabycia wc wszystkich księgarniach. 
[M klnd g łó w n y  I l o n  r y l i  FIC 1 S T , 

K r a k ó w ,  F lorif ińN kn 37. 
(409-6-10)

K apelusze dam skie
|l>o bardzo niskich cenach sprzedaje z po­

wodu oj>óżnioncgo sezonu

(Jadwiga Pollerow a
K r a k ó w ,  G r o d z k a  : i, I  p .

—— (Dom W -go Sobolewskiego). — —  
 ___________  (6544 -57 )

altotcż kottąJctna n a k ry c ia  s re b e r  stolo- 
vycti w dobrym stanie, o k a z y j n i e  do 

K praedania. (6760 T -;k  
U. B r e n n e r ,  M i k u ł a  lu k a  \ r .  H. I .  p .

H e n n o l i n a
■ieezkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi wloty 

trwała od blond do n*jciemniejaxych. Poroitawia włosy 
(tyatymi, konserwuje i wzmacnia. — Okazała się u  wszystkich 

drtrcbczaa znanych środków nailensza.
Poleci W ltkldi Remi, Kraków, plac Maryackl i w ifilii 8ławfcowaki I.

HENNOLINA Oaaika kor. 2 i 4. — DEGHESATOH niezbędny do 
odczyszczenia włosów przed barwieniem, flakon koron 1.80.

t e e e # # # a e # a # # # # # # # # # # | ł # a # # a # # # # # # # # # # # # e # a a

Majątek
p ardzo  dobry do sprzedania, 12 minut o j 
jdacyi kolejowej I 1/, godziny od Krakowa 
Ii25  morgów, gospodarstwo rybne, grunta 
I (drenowane ZgłoszUiia listowne w Adtni- 
|nistracyi .tlza su ., pod II. li. M. <<.022-8-.-!)

W domu przy ul. św. Marka L. 18.
(r<')(/ ul. Flori/aiiłikiej) 

e ą  d o  w y n a | ę c i a
n a t y c h m i a s t  a) m ieszkanie z 5. pokoi na I. piętrze odpowiednie 

na biura,

I V lo& tccka ul. 4 . 
l n m k i  d a r m o .

N ajlcpsee  i najtańsze

HARMONIJKI
tylko wo fabryce 

harm onijek

p. 1. 0. L e d e r ! *  s P r a f t e
filia  w  O p a w ie .

K u r s a  l u l e g r a f i c a n a .
W if  ii 27 g ruduin  (Kiicm glołdy wled#A- 

•k l#j). Ix»y: a) jtrocanlcw e: A u n trjac ld e  saki. 
kred. x oblip. proc. a r. 1880 8  pro. 294150. 
Autir. x<?kL kr. t  obi. pro. x r . 1889 3 pro. 275 
Uregul. Dunaju i  1870 r  100 *łr. 6  pro. 809 — 
YTęg. B inku  hip. po 100 *lr. 4 prc. 247-—. Po- 
życ ika  serb . prom. po 100 fr. 2 pro. 128'50 
b) bexproceuluw e: B u d ap e iilo ń ak ie  (Baallioa) 
4 J r. 1*5 25 Zr.W. kred. dla h. i p. po 100 sh . 
504 —. C lary 40 t ir .  m k , 186 —. P o iy c tk a  m. 
Ip ib rn k o  20 t ł r  85 — Loiy tn. K rakow a 20 tłr . 
81 ~  P o iy c tk a  m. t .u b la ry  20 t ir .  — Pal ffy
40 s ł .  C icrw . I t r y l i  Tow . a u itr .  10 #tr.
70 40. C terw . k n y la  *vęg. Tow. 6  t ir .  44 65 
I o i fund . arrykeffc ia  Rudolfa 10 t ir .  79 — 
Siiluła 40 tłr . — •— P o iy c tk a  m. S a ltb u rg i 
20  «łr, T9? — Turecklo obi. prom. kolei po 
400 fr. 240 — T ureck ie  obi. prem . kolei pro. 
'42 10. L oty kom. m. W iednia t  1874 i.  501 — 

B erlin  27 g rudnia . A u ilryaek i#  banknoty 
fc'4‘80 S p iiy łu i  — —.

F ra n k fu r t  27 g rudn ia . (G ic ld i w iec to rn i).
K redyty 204 76 S l a a t a b a n j  . D licont#
1C8*— L aura — ,

P a r y i  27 grudnia. 4 pr#«, ta# k a  94 4 7 f
Mąka 81*70

• L W i . jf fVIKiMMMMMMMMMB

la ta w c u  r  told! Mera VI. NBOZDVSDH
Tfticfena Nr. 420.

O b U l  (dzisiaj) m 4 d a ń  2  K .  KO h a l
GonBomme •/. pafcrlccikicm
R oiól 7. tartcin  oiaHtciu
Kni)mik polnki
B a n /c /, w filiżance
Rolada 7. pronięcia b*»h tataraki
W ątróbka  ii hi*Nelson
M akaron au grafit)
S/.itika tnif/sa koh Mcitrc-dc-hotcl 
Rozbroi' po Musielaku 
Zając z h u iaczkam i|
F rycande cielęce garuirowano 
Befatcrk niemiecki 
Ryż tc  śmietaną 
Sonflće owocowe 
Gal uroi k a  — T o r t

C O R Z 1E 1V 1V 1R  K O N C E R T  
MUZYKI HALONOWEJ.

Jednorazowa próba jjrzekona każdego o 
jakości

S z a m p a n
( w e r w o n y )

Assmannsliauer
'/ i  I I u k / I i s  K .  8  —  

poleca

(7698 9 10)

M ajątek
b. obszerne i ja sn e  tib ikncrc  suterenow e, nadnjącc sic  na za łożcn itl 210 morgów jaku korzystna lukacya 
kaw iarni, re s ta u ra c ji , kabare tu  i t. p. * Isapitału albo na paroelacyę do sprzedania.
b. G pokoi z k u ch n ią  na IV . p ię trze  .ia jącc sic  rozdzielić na  poaz- ^ ‘ o d T r a L w ^ S ^ T l f a t o i S -  
czególne m ieszknm a. Admiu. .Czasu. tmd II C L . (U02I 3 3)

o d  1 .  k w i e t n i a  1 0 1 2  dw a pokoje z przedpokojem  i lazienką| 
na  I I .  p iętrze.

B liższa wiadom ość w kaucelary i adw okata I )ra  A dolfa A rm liausa w K ra  
kowie, ul. św . M arka L . IM. (6'B4:t-s

i dobra, położenie korzystne 1 '/, go- 
ie:

?
irznbień do barwienia w łosów

b a r w i

M ^ ^ F I  I U  M  BR O N O H ITI8,0U 8ZN O 80IA STHm A ^ e s p ic
2  fr. p ude łko . W o  w u y s ik lc h  w ie lk ich  ip te k a c b ,  I » . r .  U-Umt, Pa Kii 

Wymagań podpisu MJ .  E 8P IO " na kof

przez twykłe cteaanie 
olw# Inb rad# włosy na 
prawdtiw# blond, brn- 
aatne lub czarne. Zu­
pełnie nlcitlodliw., mo­
żne go używać p rter W 
długie lata! Tysiąc# ■i

i kaldij crcareice.

ń  » ułyciii N t l u k ą  5  K .
I Ł  S c h t t l l e r  

W i n  I l f l  H a r z b t u r t u w  4/1. 
(3398-S-)_______

K r o k ó w  I*888' 
M a ły  R y n e k ,  ró g  u l .  tlz]>i(alnej.

Pierw sza kraj. 
fabryka gorsetów

H. Schmeidlera
Kraków, S t r a d o m  16. 
lilia: Grodzka 1.1 (wchód 

przez sień) 
zwraca uprzejmie u w a­
g ę  na swoje najnowhze 

kroje i modele. * 
Nowości sezonowe do 
sukien angielskich Gorset 
•la  P a ris ic n «  Gorset 
»(rakowy*. (S287-i3-ifi0)

a . 4 86  3.V-

Konoeayonowane

i i  bs m a szjn a d i i pomoafania pism
Heleny Pałuskiej

Kraków, św. Marka i f .  
Godiiny binrowe 9 —ISj pnw ip. i 3 —0 pop

Ctodonkuii Drukami „Chara;1 w Krakowi*,


